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Dolar w Warszawie 
5.185 

•• „„„„„ ....... „„„„ 

I-sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz ml11metrt'!wy jednoszp str. 10 szpalh, 
Nekrologi . • • • 5 „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ ., „ 
Zwyczajne . . • 3 „ „ „ „ „ „ „ 10 ,. 
Ogłoszenia zamiejscowe q 50 proc„ zaś firm zagr·aaicznych o !Qi) proc:.. drożei 

CENA PR.EN UM ER ATY: 
Młesięcznie w Łodzi . . • , . . . . . . . złotych 1.85 

„ „ kraju . . • . . . „ ~.50 
„ „ zagranicą • . • • . . . , . • . • . . , . „ 4,00 

~)dnoszenie do domu 15 iiroszy miesięcznie .lforjer Wieczorny'' lacznie z „Glo• 
sem Pol.skim", wraz 7, odnoszenie11~ złotycłl miesięcznie. 

Redakcja i Administracjas ł;, ó di. Piotrkowska nr. 106 
I .e I 8 Telefon nr. 7-99. . .e 8 .e .e .e 

Z.liow~!~~~!.~~~~~:.w,. 1łuna pożaru chińskiego przygasa o ud:a~.,~\~CÓ\V K~~b~~ p~~!e~~~!c~~!: 
do,...ró~ki? . . . PRZEBIEG WALKI. czeTile, że pogł(J ki takie sp.owodo- Za kulisami kongresu warszaw· w składach nafty w porcie Svriam 

'- z 11(.rnego· mozna p-0wiedz1eć o L . . wane . został rawodo odobn:ie sklego. uderzył piorun i spowodował ol· 
dziennikarstwie po tych nie2lwykle bły· ONDYN, 25 wrzesima. (Pat). h 'I y · p · p „ W ponłedzfaf,kowym numerze „Głosu brzymi pożar. Na składzie było 2 
~- L,·,1'. tll"vycl1, i·ro.•11'c.z•1y. eh a ~1rześw·:et' '· ., .,Daiily Mail" donosi z Mu"_ den u, c w. 1 owemh za wf iesze.,i11111kemł oSphwaqt ( ) 'I' 1 • ft . 
' · • · ' • • '" ,,. Pvlskleg<>" z dn. 22 b. m. poddaliśmy 1111 1ony ga onow ropy nia owe). 
iacych najdalsze zakątki czwartego n1.)· 1 że armia gen Wu-Pei-Fu utradłahwo,1ennyJ , na ;o.nctel o o tang- szczegółvwemr omówieniu sprawę przy P ' g . D t 
car~twa, szliicach Roberta de Jouvc- w walkach w dniach ostatnich o- aiu,k ~ z·1e o1 Jt wa czik<: s Zdy c;tąplen!a „Deutsche Studen~haft'' do i H abrowg1ec w o n~u. ł o por u. vv 
nel'a. ł koło 30 tysięcy ludzi zabitych, o~ze u1ą .na ua sze„posi cr. c; a- C. I. E. am ur .u zaw,1,ną parow~.ec 

. . h · · h d · 1· K mem 11 Umted-Press poółosk1 te I d k E l g • 
Ktoż może ,się pokusić 0 lepsze traf· ranyc 1 wzrętyc o ruewo i. on b , . 1 . "' .

1 
w ~I d t . . . • . d I'. szwe z 1 " r an. . przyczem . ł· 

ni cisze i głebsze rf'ięcle isto_ i.'Y dzłe:rnikar j sui angielski 2lawe.zwał cudzoziem~ / n.iogą ~c tehz uak:zasa< niho_~e, ko, 1 e ·. a za_ emi . 'nspiracJami po a i·- , du nek ohętu stał w ogniu. Paro· 
. . . : ~, . . , d t h . t " się zwazy c ar ter c mczy ow, my wradGmosć o n1eoczekłwanem przy· . . l . t , d 

T ·tory me pozwa a 1m na W''f -orzy ycm p. mmcrma11n11, e ega a •uc- ' ń' • k „ t k . :shH1, scFle.1~ze 1 baTd'zieJ obrazowe "cha 

1 

cow o na yc mias owe i:; o opusz- , , , 
1 

, k b . Z·l d 1 t • 1 wiec 1zo owano t orzys ąptono ,_ o 

n-1ktcrvz.ow1mle jeg.o cech od prztld· czenfa miasta Czing-San~- se, tt. • d. t ' .. d •. - mlecklcgo do Warszawy, któr-y pod!~I; eOnker6t1cbz.r.ełJ ładq1 ra u111kowhz1. 
'. · . . b b d . T S stan~1e o os ta ecznosc1 ane11 sy- „ , r 

wcicśnie zgasłego ks-1ecia publ1cysty<kl? om ar owanego P' ze.z sang- o- .. Ak . C . S' J • na ·nowo pc.rtrnktacje ua temat swvd1 I . lę. y In~ at·tow.~ny ma ~c :i-

Berwątpienla, nie wiele IV\:wstało Jo i Lina. W mie.jscow,ofoi Ne-Wu~ dt.u~C·Jnh. qa 'ghcn: kz.i- :i- .angda w 1 ... 1,,, h kó . .

1
. m1 manem t y omem. 

· · · „~ I C· · d 1 d 300 · oł mac osta.tn1c Ja np. wysa ze- 11 uz ... .-nnyc wamn w. 
powiedzenia Po ukazaniu się „Czwart~„ j zang wysa. zono na ą z • 't k I· · . ·1 ł · t Rezultatem tych pertraktacji było n. Wałki :.eligiine hindusów z ma„ 
go mocarstwa" i ,,Nar'"t d7•o.nn'rka-•• nierzy fa1Jońskich dla ochrony in- Kin~~ mosp :1 o eiowegło .{~o IDJaS •a I 

ut 
4~~· I " ń d a proszenie delegata .,Deutsche Stuct~n- hometan.ami. W wielu miejsc 0 ,.., 0 _ 

stwa w d"•udzt'e!: ..... lekc·1~c„". teresów 1·a·p01isltich. . a_n,,.-dz,Smhs nlo , po du .mo"!'Y. ~ d- t I ft" d I . 'ł C l . . h I d" cl ł d k 
- " •u. "'„ h d A • eusc1a o staeJ wspopracy z . sciac ~1 .Jl osz o o rwaw·i·:'l 

T k 1 bt I t • . 'kJI c o o e.n5 la)U z, a;e się SW1a l 
a · a e su e ne c 1 prz.em we strt· i • • 1 be · I. E„ przy jednoczesuem uznaniu nie- I siarć pomiędzy hi:nduisami i mah')-

dja odnosza się do dziennikarstwa ta- ,f • CHCA. SIĘ POGODZIĆ. c~yct, lze ma or~a n~ ce u 0 m:-ie ·u · I · · · 6 d I l · d · · 
'· : . me y e opei·acie wojenne przeciw moz wosc przyJęCJa nieme w o wn-, metananu, g yż c1 ostatni ws.q-

~u~d'.1· :i~Ją char.a~terystykę. wlelkl<:J I LONDYN, 25 wrześn.iia. (Pat).jgcn. Lu-Jung-Tsanpovt•i, ale rac·zej federacji. PowodeJn tego nieprzyjęcia dzie usiłowali przeszkodzić •)l-i-
.uzn1 pu .cystyczneJ w Paryzu. muta· I Dzienniki tutejs.ze donoszą z ·wywarcie nań nadsku w kierun.lrn był charakter rasowy zjednoczenia nie. ; rządkom i procesjom religijnv'll 

tJ,. muta11d1s. w LomfynJe czy w 8·ta· 1 Sh gh · · l b · ł · . d · mieckiego, podczas gdy C. J. E. stoi •Jaj hindusów. · 
ksełll. I, an • aJ.u, Ja {0 y gene. ra owie, nnuszeri ... :Ja Jło . •O r·ozopoczęCJ.a per l 

Dzł łk · t . I ry-wai11zu)ący ze s<> ą, orZy o- tra:kta1cr1 p:o a,rcwy.c . K t t i k 1 N' 1· b kt t k h 1runcle państwowym. O powyższym do-, , 
enn au wo u szczym .swei 1>otęg1, czyli walk~ w ok!Olicach Shangha- nosił wczoralszy „K1trJer Wieczorny"- a as ro a . o e1owa w iem· 

prasa. ]łlko państwo w panstwie - tu ;u rozp·oczeli uklady pokojowe. Dziś możemy podzielić sle z czyteln!-1 czech, W Niemcz.ech pomiędzy 
obraz widziany na zachodzle. 

1 
• , NIC NAS CHINY NIE kami szczegółami ien acyJ~e; wpro!'t stacjami Szczegłowice i Knurow 

OBCHODZĄ • j t 'ł d . . . ó f 
Tnacze.i nleco 11 nas, ~lennlkarstw,1 NOWY JORK 25 w ', .. _ • sprawy uznania :ęzyka niemieckiego w l nas ąp1 o z erzeme pociąg ~ .o-

": ·tzkle
11

miach R~plitt~j znajduj~ siq u. 0·1: „Unite·t-P•ress", ~odając ~uz~;~:ld o . . LONDYN, 25 WTl";śni~. (~at).~ ohradaoh C. I. E. I z jeszczo sen a1:Y.l·l w rowego z 0~obowyni. Obie k­
c~ą t;i drngi, ktorą przeb1eld-0 juz "" I rozpoczętych jakoby rokowanfach I Bmro Reutera dowiaduje się, ze n:efszym rozwiązaniem tej !'Prawy: pn , , ko~n~:ywy ~ostały zg1:~c~1ote. ~e . a 
zachodzie. · . d l . ł . ,tL' • l,_' . t )"Cłem 1·„zyka niemieckiego iako r6wll·J·, nil.)bhzs.ze wa.gony wc.1snięte. 1e.d'-'n 

, . po1I11ę zy wa. czącvm.1 genera· am1, wszys'u~Jle wie iue mocai s wa po- ... ... d Sł b k I l 
U nas. dopiern ter~z: dochodzi do p.:w· ! chińskim1, Czi-Si-Ja.ng ora-z Lu-łl ~tan9wHy PO}Vsh:zymać s~ę od in- rzędnego języka obrad z frnncusk1m i w rugi. uz ·a ·o eiowa i wte u 

oego stopnia rozwoJU szkoła dzlennłkar- J T . t „ Ch' h angielskim. j ra·saże„6w powyskakiwało w ~)O• 
ska. JctóreJ właściwe znaczenie oceniono ung- szangem, wyra:/'.a przypusz- erwenqi w r 1'11.ac · p 0 przyjęciu pierwszego wniosku 11 ciągów. Pięciu pasażl!rów odniD• 

dawno na zachodzie. W Niemczech, w stałej współprac)' z delegatem niemi~~- f sło ciężkie rany. Katastrofa zo<::ta-

Alu~lii. we Francii istnieją wydziały o I.a • Q}• narodo' w lcim, wystąpjla delegacja szwajcarska, ł~ spowodow~na tem .. i~ oba _o_o-
dziennlkarskie bądź przy wyższych u- · ' ::..:: ' • n-a pfen.um z wulM·kiem d~tyc:rn.:v.n \ c1·1g1 ~ostały 1edpoc7.es~11e "ygn:ł 
c~elnlach, bądź lak.o instytucje autooo- J MISJA KS. GORCZAKOW~ , ł KOMPROMIS_ OWY WNIOSEK Języka Jliemteckiego w myśl post11Ja. clo odiazdu i spotkały się na ws1)')l 

mrozne. I GENEWA • . p A Tl WLOCH. tów niemliecklch. nym torze. 
A że dzlcninlkarstwo, Jako fach, na!:.!· . ' 25 wrzesnia. ( '· . .. , . D t I 1 k • 1 t t 

ż~ uważać za wledr,ę stoso·wana r.z1;:t >\Zn domniemanego obserwatora I GENEWA, 24 Wlt'Zesma, (Pat).- ~ .egac.a. rancus a zam a s ailowis <o l S:ziwajcarja nie wyda Can pori· 
• Il I d · ló " cl I p I d · · · · d k :.i t krancowo meprzvchylnc, . \ nie!ło. s. ąd. związk.o\.vv, .w Lo:..1 :inn1e 

i)\luicnłe 11czcł11i, poświ1;conej tej wie-
1 
r7;ą 

1
l.1 .sowie w przy z~roma. ze- oc czas z1·s1c1sze-_1 ys. us,. rze- " 
" dó h cl t t bn Fr.ancnzi wr~z oświadczyli, ze z' odrrnc 1 i,ednogłosn e rndante :,vło 

dzy, należy rówtlleż uważać za miernac I ni~ •1s1 nar o w uc _0 zi. u a1 ' - . ciej komisji (ro2lhrojeniowej} ptizy-
Wla d ff t dn G"'n" chwilą romoczęcia głosowania 1.id <;kie w st1rawie wYdan:a przvw.i:l-rozwoju prasy cy o szere,stt ygc 1 w ~ .- '. t t k ł 6 t k ł 

· · · k G I d I 1 Je o ar Y u pro ·o u u, opracowa wnioskiem powyższym, 1Jędą zmusze 11 c~· socjalistów wł~ kich Vincen~ri 
Szkołę dziennikarską mamy dotych- wtw1e s. . orkc~agcow, Rra c~ pboscd -I n.eg·o prze1z kom1'i·.et 12-·tu. t .„ C I c C . . k , . k 

a o w y ~ wys ąpi„ z · · „. amporim, tory iest os · arżr;n ,. 
czas iedną, w Warszawie, Istniejącą j3. s sowtec 1 ~ zynue, · . . . / 
lc<1 wydział autonomicmy J)l'ZY wolnej .plomata carskl. . . Naistęprne dłuzszą dyskus1ę ;rr- Plenum, nievaż!>ne tą groźbą deleg,\· o to, iż zastrzelil przywódcę fa~-~"' 
wszechnicy. W, prowa~zo11;e1 nied~wno roz-1 wobał aJrt. 7 probokułu, przew1du"'. c.li francuskiej I opuszozenlem przez s·tów w Cereggio w dn. 6 kwietn:a 

Rzut oka na pro.gram tej szk-0ły 1>rze- mowie .z dz:e~nikatz~m:, Gor~za- jący, Ż·e podc.zas posŁępoWian'ta ar- lrancuzó'1.,. sali obrad, poddało wlliosf)k b r., a następnie zbieg! do Ge11~-
kouywa 0 k·onle""··n-0s·c· L--„·tałcan·a kow m1ał osw1adczyc, ze sowiety b' 1 • n • t . d , . pod dosi'rwanie. Za wniCIS'klem oddały wy. Odmowa nastąpiła na tej za:>a 

. ...u .1 ........ ..... 1 b . . . . 1 . R . hr.aziowe5 o, an11 ez prze, mem Il!lie ł „ 'i s·-··· ł k • d · ·. 'd · t dl 
dziennikarza 1 rmblicysty jako tak'eg"l yna1mmei me wp ywa1ą na ZP.- • d , . . .i . swe g osy 11.ngr a, L.11'.'0Q a, .r.a1e ne· zie, lZ 1 ztz w ym wy.pa n1 o 

T· l t __ „ „ . 
1 

· szę w kierunku nie wstępowania I mogą hyc prze ;sitęWtJtę"te zaiurne za utrah1e, kiraie bałtyok"e, Węgiry I Buhra- przestępstwo o czysto polityc::i:-
a en W1vu7.ony jest tu oCZYWiISc1e il O· I . . d 1. . d, Ok I' „ cl • b ')' • ł. W . • dł C · 

ż<!dany. ale samą rutyną i praktyką nie 1e1 o. i~1 d narłoGow. k o 1cznosc jr~ ze~1:a mo 11zacMy,n : . spr~-j fl~· Przeclwiko Wlfliosk?w.i głos(}wall 1e nem po ożtt, po zatem amponm 
wiele się dzłsfaJ os'.:ignje JJt'ZY stałym ta,,. ~sw1a ~zy ~rcza ow, oczy-: wne te1 generał de arn;n1ts zgłosił dynie polacy: I1111e kra1e wstrzymały ,ie do inkryminowanego mu czy:i11 

rozwofu prasy 1 coraz szerszym zakre~ w1sc1; w ruczem nie I?rz;sądza s.t~ . wniosek kompromiisowy. od głosowania. nie przyznaje s~ę. 
słe M ddałan~a. sunko~ samych sow1etow do hg1 j . W ten sposób wni1>sek przeszedł n 100 osób spłonęło w kinie. W 

Spetjaliz:icl6 z jednej. encyklopedycz- narodow. GENEWA, 24 wirześnfa. (Pat).- głosamł na 1. kinematografie w Smyrnie wy-
ne wykształcenie z dirugjej strony są · Uchwal.ono kompromis1owy Wn!~O- · Nikt nas nie posądz.a chyba o spec.lal- buchł poża.r. wskutek czego spło-
dzlś niez:będnymi a'l'tyluiłami dzle11ni1ka- KONTROLA ZBROJĄCYCH SIĘ. sek 11Ja brzmienie lJ'!l!stępujące: ni~ Wl'og' stosunek wobec nlemców, lecz nęło przeszło 100 osób. Wś.ród 
rz:i, pubJic}'!Slty. GENEWA, 25 września. (PAT). „JeżeLi 'fada ligi uzna, że skairg•a tak·iego obroty sprawy odnośnie do .~ę- 7.marłych znajduję się równie7 

Nie PosladaJąc icb, nife może on b.vć Raida ligi narrodów na kilku posie- /jednego pańs·twa w sp11aW'lie ataku zyka niemiectdego absolutnie nie prze- .;zwagierka I1smet-paszy. 
nawet d()brym r.zemłeś1mk·lem w swym dzeniach tajnych obradowała nad ze strony illlnego państwia nrudaje widywaliśmy, Rozumiemy w zupełności 
f.achu. projektem, dotyczącym sprawy się do wzięciia pod uwagę, wów- negatywne stanowisko naszei defegacil 

By orfentęwać słę . w splocie stosun- organizacji kontroli wo·iskowej 1. 'czas wbna ona, jeżeH uz,na za wła- przy gfQsowwiu. SzyUng w Austrii. ków 1>0Jłt~Z1lych, społeCJ:nycb, ekono- rt.:mienla ligi narodów, · na wypa- ściwe, ur'ządzić anlr·ietę śfodczą w Czy delegacja francuska dotrz.vma i 

mfczn:vch sweg.o kraju i zagranicy, milsi dek zhrojenia w Niemczech? Au- jednem lub ki'lku ziainte•resowa- i swej giroźby i wystąpi z C. J. E. wydnie WIEDEŃ', 25 września. (Pat). -
du~nlkarz posiadać tę dozę wiedzy, strji, Bułgarji i na Węgrzech. Jak nych państwa·ch. Anikfaty te mają, nam slę b. problematvczne. Na posiedzeniu pa1rlamentu num-

. która pozwała mu wysnuwać wniosk.1 z dotychczas opinie poszczególnych być dokona.me w c2JaiS>L':' jaknajszyb' Polityka młodeg'o świata stude11t1iw ster skarbu Kienbeck zapowie­
ur~·wkowych clt<>ćby Pr7.esłanek, oce- mocarstw nie zostały uzgodnione, Iszym.· Padpisujące państwa zobo- jest miniaturą polityki wielk'cj - poF- 1 dział, że w najbliższyn.1 czasie 
:iłać słnszule i rzeczowo dMlosłość te„ Jednym z najbardziei dyskutow:i.- wiązują- się udzielić wszelkich ti- tyki państwowej. I tu i tam nlemcy itic l wniesie przedłożenie o wprowa­
gi- lub innego faktu politycznego etc. nych pttnkt6w była sprawa ud:da- \ łatwioeń dla przenrowadzenia tego dają ,się wziąć na plewy i są twardyn C7cnie w Austrj! szylinga, j:iko je-

Dzfonuikairstwo Polega tyleż na zdoi- łu państw ościennych w laikiej kon: rodzaju ankiet śledczych. orzechem do zgryzfoui3 dla kh głów- , dnostki ;uone.tarnej. Szylini.; rów-
nościaoh do ohserwatji co na umiejętno- troH wojskowej. I nych zwyci.ęzcców-francuzów. I nać s·ię bę<lz•ie 10 tysięcom koror 
ś"i WOIOSikOWltlf·a I anałizGw~nła. o~- o. 'a:ustdackfo·h. 
1tro wadzeałe tych wszystklicb arkanów R k • g• } k • • 
sztuki do ®skon·ałÓ.ścł nie może być o owania an 1e s o-n1em1e- ----··0-
tfziclem 1>rzypadku an• botef łaski, ale ckie zerwane. 
niczeJ WY'tl1iklem 1>rzyg-0towanła. stu- ' Wydobywanie floty nlemiecki3i pod scapa·Plow 
diów, pracy. . PARYź, 25 września. (PAT). We­

dług doniesień Reutera z Londy­
nu, układy wstępne angielsko-nie-

mieckie, toczące się w Berlliiie, w ' 
Nawet reporterka, w szerszym zakre· 

!!le i w wytszym stylu, wymaga już w ła 
ścf.w.ego trainlngu I wykształcenia. 

Znakomity i deszący się światową 

sławą re!'orter fraucusld, Jacques Ohar, 
SfleCJallziował się w kryml:t1-0logiJi i by· 
najmn.iej n~c studjow.aniu dzieł Co1 an 
Doylc'a zaiwd-zieczał swe sukcesy na 
polu rellorterki detektywnej. 
Skończyły s'ę bowiiem piękne dni 

Aranjuezu. Święci garnków n.ie lepią w 
skomplikowanym mechanizmie prasy 110 

woczesnej nie zt1a.fdz;Je sobie miejsca ża 
deu fachow'cc ·z „domnwy.m obrazowa-
af~m". 

Bc:z tah:nt11, bez iskry bożej ttic stwo­
rzT de Jouve'IJeJe'a, to pewne. 

Ale pewne i to. że bez podreczn•ka 
nk wychowa nawet kopisty. 

Tres. 

sprawie zawarcia traktatu handlo­
wego, rozbiły się. 

/ 

Walki w Marokko. 
I 

De Rivera twierdzi, że zwycięża. 
MADRYT, 25 Wt'lześnoi!a. (Pat). madzenie, na którem wysfochainJ. 

Armia hiszpańska w Mardkko o- będą wysła.nni~y Abdtt1 - Herima. 
s.iągnęła w ciągu orstatn1ch drui foil- Zebrarnie to zadecY"duie o stanowi­
ka sukcesów. Jeden z oodziałów sku tych szczepów, w.zględn~e o 
hiszpańskich zdobył Gorguos w ich wystąpieniu przedwko woj­
reojon:i•e Bo.nchora. Gen. Pnmo de skom Hiis..zpaillijii. Losy Szoszuanu 
Rivera uważa '\te nowe Siukcesy za bu&zą wielkie zaniepokojenie, po­
dec)lidujące. ·'W Tetuanie półinoc- niewaź w :mieśde tern i&tniieje 1:k1z­
nfm oddziały hiszpańskiie nawtią- na kO'lonja żydów, opowiadających 
zały zie sobą kontakt Szczepy, zia- się z wojskiem hiszpańskiem. W 
m~eszkujące zachodnią częre Ma- rame zdi()1bycia S2J0S!ZUanu życie 
tok ka, zwołują do Mullei Absofon, moiteszfoańców byłoby za~żone. 
śwtiętego miejsca Moairokko. z.©;.o-

Okręt wojenny ,,S. 131" z he.łonami, z pomocą • t ~ · 

hrto ao aa p&wienchnię morza. Każdy z balom) 
"'Ma 150 tonD. 

eh wydo„ 
·ada s•łę 
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Walezaea Gruzja. U stóp Wawelu. 
Piękny kraj Kaukazu, przył - powstan~ Gruzji zostało spowo- Dla kochających wolność wal- Łódź przez pryzmat Krakowa _ Ko · I d 

czóny do carskiej Rosji prawem dowane przez samych bolszewi- ka: gruzinów jest pięknym wysil- k lt I ,, " niec egen, ~ 
przemocy - nigdy nie przestawał ków, aby je zdusić w zarodku i kiem, niezależnie od przyczyn i O " u ura nym monopol_u - „Wsp6łczdsnosć, 
rwać się do walki o swą wol?ość zastraszyć innych szykujących się powodów, które ją teraz wywoła- podwawelskiego grodu. 
narodową i wolność społeczną. do przewrotu powstańców i likwi- ły. Leje się z jednej strony krew Kraków, 23 września. mie}sce w Łodzi , gdZiiie nawet się 

Piękni, rasowi ludzie rycerskie- dować ich kolejno jednych za dru- za wolność narodu, z drugiej Kto od cmsu do czasu ma mo- ruie chce pomyśleć o przysfo~owa-
go plemienia drogo płacili krwią gimi. krew za utrzymanie władzy pań- żność zetknięcia się z żyo.iem kul- niu warsztatów pra<:y do nowych 

'7.a każdy wysiłek zrzucenia ze się Bo skądinąd nie ulega najmniej- stwowej centralistycznej Rosji, turalnem Krakowa, z jego chyżym, warunków. 
jarzma desptyzmu. Car posyłał szej wątpliwości, że parcie ku zre- która nie zdoławszy u siebie wy- wartkim prądem. tego zastanowić A Kraków uczy się pracować, 
ekspedycje karne, wieszał, palił i formowaniu obecnych rządów zwolić człowieka pracy z pod musi i zdziwić szereg przeobrażeń spotęgował swój handel i rozwinął 

i przemian , jakie w tern mieście zupe.łnfo u nas n:iezna.ny zmysł re-
zmuszał do posłuszeństwa męż- rosyjskich, które są dyktaturą je- jarzma kapitału-nie zdołała zdo- się dokonały i dokonywują. klamy. O mten:syfikatji handlu 

nych kochających wolność górali. dnej partji - jest dość mocne. być się na zapewnienie wolńości Kto na krótko tylko wpadnie do mogli się zres·ztą przekonać i hur­
Ten czarnooki pastuch z pod I idzie ono zarówno z prawa jako ludowi Gruzji, która niczem gro- obszernych sal muzeum narodowe- townńcy łódzcy,' którzy niejedno­

Kazbeka, mogący typem swoim i z lewa - i w sumie stwarza głu- zićby Rosji sowieckiej nie mogła go w Sukiennicach i ma tyle tylko krotnie mi-eli moż.ność zetknięcia 
jmponować rodowej arysfokracji chy pomruk wewnętrzny. nawet wtedy, gdyby rządziła się Cl'JaSU , by stanąć na ~wtlę prz~d się z kupcami Ma.łopot.ski, a 

h d .. kul . ·1 kroć d D . . . lki Gr " ł . . . tod . . . r dz' rozpędzoną „Czwórką Chełmon- zwł'asZCZia krakowskimi: 
zac o ?leJ · t_ury .-: te. z a- . zisie1.s~ ;va .~ u:':.J Po- u_i.ne;i .med . ~1' ~lze 1 rzą 1 skiego htb olśniewającym p.rl)epy- -:- Uczymy się od łodzi.run pracy, 
rzała się sposobnosc, aby sztyle- nące wsi l miasta t rew ewa- się osia z1sie)SZa. zy np. pa!'- chem s-wych ba.rw „Hołdem pru- wytężonej, energicznej pracy, po­
tem uderzyć w pied najeźdźcy - jąca oczy walczącym - to strasz- lament gruziński byłby niebezpie- skim" Matejki, ozy wreszde w za- wied•ziiał m1 w rozmowie jeden z 
zawsze chwytał za broń i nie skła- ny akt, na który uwagę musi czeństwem dla ·sowieckiej Mo- durn~e skłonić głowę przed „L1- wyhitnfoiszych kupców krnkow-

dał jej bez zaciekłej walki, która zwróćic cały świat kulturalny. skwy? BoJg,zewicy pTZyszli do łuani~" . G;otgera, czy pastela~! skich, 
· b ł · • t · 'oł • • T ta · t tł _1_ • • t k" t b ł b Wyspiansk1ego - tego zastanow1c P . . . b' y a i res zyw1 em synow gor, ymczasem reprezen ąa e"o prze.Konania, ze a ze o y a Y . f ·kt . t . . .1 iracuwać sum1e.nm~ i zapo 1c-

. · li d' ·· · 'wb 1 . ka . dl musi a , ze cen rum zyc1a '71WO. 1. . ._.] , . . . 
czarownego Kaukazu. sw1ata

1 
ga naro ow, wym11a1ąco oaza przect o szew1c -1 a- na i stopnfowo przell'O&i sfo z sal g nWlle , a J~noczesme z 1rnponu1ą-

Gruzini kochają swą wolność przyjęła do wiadomości tragedję tego teraz leje się tam w górach rr.uzealnych na S>zerokie uliice i cym wprost rozmachem, tak jak 
Gruzr'i, krew, która, w myśl ,.~awa sil- plaice. to Łódź czyni - n1e potrafili śmy 

narod<>wą - i miłości tej dają do- 'r zupełnie. Piragniemy więc poweto-
wody po raz niezliczony _ stając Polska zareagowała manifestac- ' niejszego11

, rozstrzygnie, kto ma Kraków zaczyna siię naprawdę wać czas stracony i stać się bar-
tlo walki i teraz z czerwoną Mo- jami na cześć walczących grozi-~ rację na dziś - i ~to może. ją mieć bu~~ć z uś~enfa, prag~c dorów- dziej współczesnymi ludźmi, przy-

skwą, która zrzuciwszy carskie nów. Pośpiewano, podeklamowaJna jutro, na; mnym. Wlększym ma_as~om .P01: stosowanymi do '10Wych wanrn-
. . • t • sk1m, ktore amerykam:zru1ą się 1 ków gospodarczych i nowych me-

korony, nie zdołała porzucić sta- no, ~le cz~te me Jest w ~ ame Skoro Gruzia chce być niepod- : żyją tętnem życ.ia współczesnego. tod pracy. 

rych systemów centralizacji, do- pomoc., bo. Jest za s.ł,aba .-. 1 zre- legią - niewolno na.rzucać je cu-1 Głębokie przeobrażenfa doko-
t k dl...tł d 1 W 1 d k Zcłame to o Łodzi nie jest opi-

konywanej w imię nowych wpraw- sz ą, ra az o "" osc zte 1 ar- dzeJ' woli i panowania pod żadnym , nywują się i w u zirach, tórzy do-
ył I k

'd , d d nją oderwaną . Raczej częstokroć 
dzie idei, leoz przy pomocy staro- szawę od T lisu?! ile przesz 0 kątem, nawet „sub specie aeter- 1 syć JU! mają a m~rnwan~a ~ę }i: spotykałem się ze znajomością 
dawnych -sposobów, depcząc wo- na tej drodze! • nitatis" - a także w imię zabar- ll weg~ .,,rodu, „~tyny wiekow 1 -;tosuillkó-w i spraw łódzkich wśród 
I{( narodu, co sam chce być ·U si~- Ktoś nawet w Polsce nucił myśl wionego po rosyjsku komunizmu smCęhnedg~. romanyt• yzmu, . 'ł społeczeństwa , a zwłaszcza ku-

b
. d d tworzenia nń}sko-tłruzińskich leg- 0 zi .im 0 ~ . worz.eme wspo - piectwa krakowskiego. · 
ie gospo arzem je ynym. . , r- " ł państwowego. czesnych wartosca, o zmtensyłrko-

Do bi . odi ł JOnow . - ale uznano to za m o- . · · · t 'ł t 
pro eroatu niep eg ości . • . · Tadeusz Wieniawa-Długoszowski w.an~e zyc1~, co nas ąp1 ~.w em-

narodowej można podchodzić róż- dz1encze marzenie. . p1e znacznie szybszem, n1z to ma 

Zbiory tegoroczne ·a drożyzna. 
nemi drogami. Można twierdzić, 

że niepodległość państwa jest rze­
czą mniej -ważną aniżeli wolność 

jednostki. Można mieć nadzieję, 
że z czasem taka niepodległość Min1ster rolnictwa p. Stanisław wreszcie gradobicia, , oberwanie kiem, aprowizacja kraju może być 
nie będzie zaprzątała uwagi go- Janicki przedstawił w wywiadzie chmur. a nawet powodzie. Wszy5t z.apewniona zwłasz<;za wobec dtt­
spodarzy świata, który potrafi dziennikarskim wynik zbiorów te- kie wymienione klęski mają prze- żego urodzaju jarzyn, warzyw, c.-

d 
gorocznych. Z wynurzeń ministr."ł, cież. charakter lokalny i wystąp!- kopowizn i owoców. 

urzą zić się tak, że kwestja słu, opartych na dataC'h, wynika, ż.e ły przeważnie w róż.nych stronacl1 - Czy jednak części zibiorów 
yów granicznych, drutów kolcza- wzrost arożyzny w Polsce ma SW <! kraju. Wobec tego statystyczne n- nie będzie trzeba wywieźć za gra­
stych i żywych murów ludzkich źródło w same.woli grup posiad .t- jęcie rozmiarów klęski byłoby n'łd nicę wzamian za nawo:r.y sztucz­
w postaci armji - nie będzie od- jących , ho rzeczowych argumea - zwyczaj trudne , skoro nawet osta- ne? 
grywała tej _ panującej (dominu- tów na uzasadnienie dr·ożyzny tni okres deszczowy zmniejszył e- - Obawy w tym kierunku są 
jącej) roli, jaką ~ra obecnie w niema. f ekt plonów, utrudniając ich z, wóz Płonne, gdyż nasze zapotrzehowa-

Wspomniał na początku p, Ja- kę z pól. Dopiero ostatnie dni po- nie nawozów sztucznych z zagrani­
•tstroju kapitalistycznym, gdzie teq nicki , że pod względem danych godne umożliwiły sprzęt pszenicy cy nie jest znaczne, Poważną wię­
ma słuszność, kto jest silniejszy. cyfrowych kwestja plonów tego- do stodół. kszość zapotrzebowania na nawo­
Ale skoro dziś niema na świecie rtjcznych jest niezuoełnie wyja:s- Tegoroczna produkcj.a jęczmi e- zy azotowe pokrywa fiabryka w 
narodu, któryby nie cenił sobie niona, a to z te.go powo.du, gdyż nia wyniesie mniej więcej 85 proc. Chorzowie, nawozów potasowyr;h 

m.sze wojewódzkie urzędy staty- produkc.ji zeszłoro.cznej , a 95 pre- dostan::za kopalnia w Kałunu, 
swej zbiorowej samodzielności - f ~tyczne ~e są na tyle sirawn~, cent wytwórczości przedwojennej, nawozy osforowe dostajemy z 
to czemużby GruŻja "miała być gor- Jakby sobie tego należało zyczyc . Natomiast produkcja owsa powin- Górn, śląska i innych fabryk kra­
S7.a od innych? . Naogół jednak bio·rąc, jeśli zesta~ na wynosić około 110 proc .. pro- jowych. Sp.rowiadzane są z zagra-

Carowie rosyjscy stali na stano- " 'imy dane głównego urzędu staty dukcii przedwojennej. nicy fosforyty jako surowi.ee do 
wisku: „uśmiriat' miatież". I tłu- stycznego, urzędów wojew'ódzkich Zbiór olfopowizn przedstawi~ wyrobu superfosfatu, pewne ilości 

wreszcie dane uzyskane od tow•'- się bardzo dobrze, a buraki i kar- tomasyny oraz saletra chilijska. 
mili bunty gruzinów i uciszali pał- rzystw i organizacji rolniczych. tofle wprost doskon:ale. Na grun- • • • 
ką, kulą i szubhnicą, na której możemy dość do kompromisowe- tach mokrych kadofle miejsc.ami Pan minister patrzy - jak wi-
:zawisali mężni obrońcy kauka- g0 wniosku, że produkcja tego- wygniły, ale to nie ma wpływu na dzimy - bardzo optymistycznie 
skicJ ~ór. roczna w zakresie żyla jest ok0~,1 ogólny wynik urodzajów. na układające się ·stosuniki w Pol-

30 proc. mniejsza, aniżeli w roku - Czy zatem zbiory tei;!oroczne sce. Gdyb r u nas respektowano u-
Bolszewicy w spuściźnie po ca- I d zeszłym, czyli że wyniesie 420.000 wystarczą w zupełności do na e- stawy i rozporzą zenia, być może 

rach przejęli system „zbierania . wagonów 10-tonnowych. Zazna- żytego zaopatrzenia naszego ryn- że przeU.-walibyśmy ten rok bez 
Ros1i do kupy"· - i zlekceważyli : zyć przy\ em należy, iż zmnic;sz > ku wewnętrznego? większych katadrof, przy zmniej­
żądania Ceretellich, Gegeczkorich nie się urodzaju żyta nie jest icd- - Powiem krótko: tegoroczna szonem bez,robociu. Rzeczywi­
i Czheidzych, którzy inaczej wyo- nolite w calem państwie i zostab produkcja zboża chlebowego po- dość dzisiejsz~ urąga jednak pięk­
brażali S'Obi~ wolne współżycie z wywołane sporadycznemi klęskJ- winna wynosić łącznie około pół nym sł,owom optymistycznego mi-

rr: elemi>11tarnemi w poszczegól- miliona wagonów. Jeśli od tej licz nistra„ 
porewolucyjną Rosją, niż jest ono nych dzielnicach, by odejmiemy 100,000 wagon:5w Już sama zapowiedź nieurodza­
obecnie. I dlatego to dziś znowu Nieurodzai żyta nawiedził ws-:· \ ~ na zasiew, wówczas pozostan!e jów wywołała gwałtowną zwyżkę 
w strumieniach górskich płynie dnie i środkowe połaci . Małopol- łącznie z niewielkim zapasen;i ze- CC!J. produktów rolniczych w Pol­
krew gruzinów wraz z krwią czer- ski (pow. przemvski i pP:cwo•- szłorocznego zboża około 460.000 sce. A gdy ~roducent rolny d0 -

ski), w zacho,.:iniej zaś powiat ~: v~ wa~onów. szedł do przekonania, że rząd mu 
wonej armji rosyjskiej, któr,a idzie wiecki, oraz najbardziej na północ Z uwagi na to, że rząd wyz:1a- w jego manipulacjach p.rzeszka­
odbierać tereny naftowe i umac- wysunięte powiaty zachodnie, t. j. czył ostatnio cło od zboża wywo- dzać nie będzie, zaczął śrubować 
nfać prestige rosyjskiej stolicy. kartuzki, kościE>rzyński, staro- żonego za granicę w wysokości tak ceny zboża, że d~isiaj przekro 

Ce~traliści rosyjscy, wczoraJSt ~ardzki i wejcherowski . a bezp0- 2 i pół złotego od centna.ra me- czyły one SO f>rnc, vJ porównaniu 
średnią jego p-rzyczyną bvły niepo tryczn,ego f100 kg,) , ceny zboża z cen.ami lipcowemi, Statystu:ka 

t. zw, esdecy, a dz.isie1'si komunt- I k f „ myś ne warun i atmos eryczn-:? powinny kalkulować się m11iej wię zbiorów światowych wskazuje, że 
ści rosyjskiego typu - centralizm pr zy przezimowaniu żyta. cej tak. jak ceny światowe zboża i · w Niemczech zbiory są słabsze, 
swój narzucali nietylko Kaukazo- \Y/ licznych okolicach pszenica po odliczeniu cła i kosztów trans- a w Czechach słabsze niż w Pol­
wi. Czynili to w stosunku do Ło- z• ·~tah usz.kodzona przez nic- portu, Mojem zdaniem, wobec po- sce, lecz w tym samym czasie, kie 
twy, Estonji, Finlandji i do Polski, zmiarkę. Ponadto okres letni obf;_ wyższego ekspod zboża naszego dy u nas poszły ceny w górę '.) 

k 
.tował w klęski, nie sprzyjają'te dv n1e będzie się kalkulować. Należ;,' około SO proc„ w Berlinie notowa 

po tórą usiłowano sięgnąć zbro1· - b 1 d rym p onom . g yż silnie wystąpi- przytem przewidywać, że jakkol- no zwyzkę o 0,6 proc„ w Liwe r-

Do niedawina jeszcze · pojęcie o 
Łodz1 było n[eskomplikowane: las 
kominów. dużo brudu, wielkie ma­
jątkii, pozatern - głucha wieś, 

Dopiero z czasem zaczęto sobie 
uswiiadamiać, że ta „~łucha . wie . „ 
j<?.st polężnem środ:owisl~iem pra­
cy i wytwórczości , że jej technkz­
ne urządzenia imponowały nawet 
fachowcom zagranicznym, a os fat­
nio w tej „głuche j wsii" ujawniły 
się coraz si1n1·ei aspirac je kult t•­
ralne. 

Kraków przestał już. bowiem po­
~iadać 11monopol na kulturę", z 
której tak zawsze był dumny. 
Trzeba to solYie powiedzieć ja no i 
otwarcie i zerwać raz z tą le~~n­
dą, błąkającą się jeszcze tu i ow­
dzie. 
Można mówić o p-olężnym roz­

woju kultury i sztuki w ~em śro­
dowisku , ale nie tn"'"~ być mowy 
o duchowym pryma·cie, żyde kul­
turalne Krakowa, t'lZiecz oc1zywista, 
tętni i dziś j.es·zcze zawirotnym ~­
mt.'tll ale w iru1e już zaczyna s1ę 
ono już krystaliwwać formy. Ongi 
dostojny mag Hteraiury, jeden z 
duchowych twórców obozu „mło­
de i Pol.ski", dzisiaj wygłasza w 
Krakowie, w tym samym Krako­
wie, który pamięta ies:ocze „Pa:on" 
u Turlińskiego i okres „Zielonego 
Balo111ika" - odczyt o„. karta.eh. 
Tak, o grze w karly, o tad'"oku, 
bridge'u, wiście, pokerze! 

Teatr im. Słowa.IC'kiego pod wy­
Łra·wną dyrekcją Teofila Tirz.ci1i­
skiego, ~ra, o zgrozo, frywolną ko­
medię Tristana Bernard'a „Prawo 
pocałunku", a w cudownie odśw1e 
żonej „Esplanadzie" odbywają 9ię 
codzień da:ncfogi z udziałem n<ic­
odzownego misfar Johna ezy Ja­
mes'a, 

Kraków się cyiwill.iZttje: wyis'la­
wy, galerie. teatry, kobiety -
wszystko powleka ~ę zlekka 
szminką „współcizesności" i tań-
czy aż do upadłeg·o. ' 

Tylko dos~ojna katedra wawel­
ska spogląda na to, niby filorof z 
u śmiechem dobrotliwej ironii. 

M-m. 

nle i marszem na Warszaw~ w ro- lei rdza, a potem przyszły nadmier wiek zboża chlebowego będziemy poolu o 6,3 proc., a w Pcadze zniż 

ku 1920. nc desz.cze w okresie kwit:F'ł.nieniaC>, miSeć ~-b· e.cinie_. mJ:nO-iej ::_C>iż przedFł.ro- Okę o· c;;_:;Jproic. • I 
Bolszewicy zapomnieli o tern, że 1 o o ł d 

przemocą nie wolno wprowadzać z z nanro 
ani nowych zasad, ani tembardziej •WYLEW NEWY. I TRADE-UNIONiśCI JAD.'\ DO ZBLIŻENIE SOWIECKO • JA- 1 U 
nowego panowania. LENINGRAD, 24 września. (Pat). ROSJI. POŃSKIE. li 

O powstaniu Gruzji powiadają Z powodu gwaJtownej burzy wczo LONDYN, 2'1 wrze śnia. (Pat). - otrzyma każdy , kto po może wy-
!:>olszewicy, że zostało ono urzą- raj o godz. 18 nastąp~ł wylew ~e- 1 .K on~r~s Trad e~.t1ni onu . ucl1 ~· a lil "!'Y . LOND Y.i 

1
• 23 wrze.śn i a. (Pal.) - ' n aj ąć 1 pokój lub 2 bezdziel-

dzone Z pt
·e· n· dz }'tł~ d, j w. y. Zalane zos. lały ni.ektorc dziel · s ia ni e de l e .~ J. CJ l spe. cialneJ , k to ra Bm ro Reutera donosi, że w roko-J nem u rnnłżi;;1;o,tw.u l:J 

a 1ą e i~ naro ow · d d · ł , ' d · , · I b cl 1· · · J I ' k , . K • • I " I mec, a wo.a os1ę~ a sro m1 cscia , "- a a stan po 1lyczny i socia ny .wan jach rosyjsko • japońskich o-
Ja "1~0W_1 • amte~iew} '; ce u po-I 0 .godz. 23 _wody wró~ily d~ swego Rosji. W skł.ad dclc .~a ci i L~j wejd_zic sią,gn ięto już porozumienie w ;.a. wysoka opłata m i esięczną 
~azama swiatu, ze Rosia bolsze-; Jozyska. Ofiar w ludziach nie było. Herbert Smith, prezes zwi1 zku .Sór d . ·1 k 1 N' . . • • 

• k · łka · 1.:1 • l ł · ·1 · B l · :':' sD niczyc 1 pun ta c 1. : 1cm111., · . 
NIC a stoi na wu nie. I• rzerwana zos, a a na pewien czas n t{OW , rom ey, sekr .... ta rt zw1ąz - . . . ' t \\' 1.1 11 111" c .,l'li' (~c:~1el -

prze 
. . boi 'k' · . .' I komun ikac ja lelegrafic;zna i zg,1slo lku maszy n.istó w. Ben Til lel l. wkre }l'dnak szcreJ!· spraw powaz n]Ch ·1111·a 1„ \l) 

c1wnicy szewt ow, a za- • · ł 1 kt · · k l · · J l · · 1 1 
"' · . ' sw1at o ce ryczne, Lnrz zw 1 ąz u pracown ików trans- wymaga 1esu:zc za a w1cn1a. 

ueGl idl :D14'WCJ, ·~ ie pm low~di„ t • 



„KlJRJER WIECZORNY", Cwartek, 25 września 1924 rok11. I 
--------------------------------------------

co DZIE!_!łiiSIE?I ad zem dziś radzić. będą oiczymowię miasta 7 
Przezorność magistratu. - Kanał ·zacia „ma czas" - Urzędnicy w obronie swych araw. 

I 

[)zg: Ładysława 
Jutro: Cypriana M. 

Dzisiejsze posiedzenie rady miej wników zarządu m. Łodiz:i do pro- stanowisku, że te.10 rodzaju woce- j ll'ie będzie posiadał dostatecznych. 
Wschód sł. o~. 5.25 s~iej ~apowi~da się nie~w~kle • je~tu pragm~tyki służbowej", a w' dura jest wprO'St nie.dopuś~czalną, jkwalifikacji np. w diiia1e bud>OWla· 
Zachód sl. 0 (. J.2!) c1ekawJe, gdyz na porządku dzien-jdnm wczora1szym e1zemplarze te gdyż mogłaby ona stworzyc prece- 1nym. 
Wschód k:;, ~.!:l pn . 11ym zn.alaz'l. się ci:!Y sze.r~g spraw, · rozeslały zw~ą~ki. ~sz.rstkim człon dens do cią.głych .zmian,, sp?wod~-1 To też jakkol~k pnedsta'M· 

Czwnrtel; 

s{anow1ących na11stotme1sze bo- kom rady nue>Sk1e1 1 w ten spo- wanych zrn1ąnam1 w układz;1e !)Oli- ciele zarządu miiasta zaznaczy}~ ż< 
ZAchó<l k~. 4

·
09 rn l~czki. sai_no:ządu łódzkiego. Po- s?b radni .bę~ą mieli momo~ś zo- tycz.nym si~ na tere~ie gospodarki przy przenoszeniach będą uwzglę· 

Dlu~. dnia 12 '!. r4 111 r.icwaz zas niektóre z tych spraw, rientowanna s1ę przed pos1edze- komunalne) m. Łodzu. ldn:iane kwalifikacje fachowe mo· 
Ubyło dnia 1 r.. 07 ". jak np. l?r~gmatyka slużbowa d~a n~cm rady n;ie1sk~e:j w cał.oksztal-l T~kfae , ~~ro~adza111i~ .momentu żerny śmi.afo stwierdzi6, że iest to 

.S'bliotek~ PubHczna, ul. pracowm~ow sam~rządowych 1:1ia l"~e tych. ZI?11an 1. za.strzezeń,. co 1 c~w1e1nosc1.1. DJJ.epewnoso1 w kwe- popt'osłu cichy sysiem utirącaniia. 
» o:t~ Lodzi wy_wol.u1ą . bar.dzo ozy-I mew.ątphw1c, powmn~ wp~ynąc do I stiach stab1h~aCJ1, zapoczątkowa- urzędinńk6w. 

l\ndrzrjn 14. Oh1·arta w rlni r~1 - w1on~ dysb~1ę 1 U]awmą pewne. dat~;o na oJ!~lny poziom 1 rzecz.o-. łohy korup~J~ moraln~ w s~e.'f'e- Zrozumiałe 61ię W'ięc staje ohu­
~--zPńni<.' oct ~-odz. ~ .- 9 wirP. ar.cy~~ekawe. monicnty -. przeto wosc dysktts}J. I gach urzędnikow, co Jest n1edo- rzenie związków, kt&-e do stoso-
Mielska ~aler~a S%tuki„ wmmsmy byc przy.i:!otowam na ca Jednym z głównych punktów za 

1 

puszczalne. . warua tego rod.za.ju metod nie 
., 1rk im. Sienkif'wicza wvsta1"a I) szereg mespoclzianek. .• ssdniczych, co do których istnieją Drugim punktem spornym jest chcą dopuśaić. 

Na czoło tych palących. 1 aktu- poważne rozbież.ności, jest sprawa sprawa przenoszeń urzędn?.ków • • • nalrir~fw;i, rleżhY. o;rafiki i zdn· alnyc. h spraw.. wy~uwa się .• prze- uznani.a poprzed11icli aktów, t. zw. I pierwszych trzech stopni słu7bo- Sprawa pragmatyki służbowey ' 
1 11i..:fwa pol«ldC'o-.~n). ·- otwart:i nrl k I b d Ił h6 --'- 1 
11) r. cfn 8 w. zorn1e wsta,~10na na ostatm. pun t nomin.acyjnych, ~tabilizacyjnych i wych, których nie można było sprawa .u <;NY omae w &ZKOJ• 

. po~zą~ku dzicnn.ego kwestra po- poruc~ających. I przcno-;ić ze swych sianowisk. nych ~Je S1ę ~nk.tem centra)-
Czyt.elnia „ Tow. przy.(a• wz1ęc1.a zasadntczych . uch.~?ł w Projekt pragmatyki przewiduje Mialo to cel wyraźny przystos-o- nym •. os.1ą, koł? ktorei obra·ca~ .st~ 
ciól Francji", ul. Piotrkow-' spr~w 1 ~ budowy ~<an::thzaci1 1 wo- bowiem, że stabili-zacje poprzed- j wywanie ludzi na wyższych stano- b_ędzte d1:skUS'JA. podczas. ~~ 
"ka 103, of 1Varta codziennie z \V}'- dociągow m. Łodzi: . niego magistratu mogą być podda-, wiskach do pracy w danym zakre- szego pOS'le.dzeru.a rady m'l.e;sikieJ. 
i,tlkie•n oiątków oj · 6 -8 wiecz. Z_wyldyn~, magistrackim zwy- ne rewizji i uchylone, o ile nie bę-' sle, co powodowało specjalizację Czy dyskusja ta potoczy się w 

cz~1em umieszczono. tę sp:l,l wę .na i da odpowiadały nowej pragma- 1 urzędników wyższy.eh. sposób plalllowy i zasacm.fo~, czy 
konc~, gdy zm~czem dług1e?1 s1e~ tyce. ł Ponieważ zaś zrozumiałe jest też będzie, jak to się zatZWVczai 
dzemem panowie bez - r.~dm przyJ Frzedwko temu związki prote- · zupełnie, że urzędn1k, pracujący zdarza, tylko czczą i jałową jfada-

DZiSiBj Z2 W~dOWiSka. mo~ać bę?ą hcz dyskusJt pr~edło- stują z całą st.anowczośdą, stojąc• przez czas dłuższy w zakresie za- niną - to już kwestja cał~iem 
żenia magistratu i głosowac bez- na zupełni-e właściwem i slusznem 1 gadnień kulturalno - oświatowych, odrębna. PL :reatr Miejsłii0: 

Ji:iłg<ln<"k". 

,'Ceatr Popularny• ·: 
„Chata za wsią". 

,Casino": 
"Znajoma z ulicyK. 

myślnie, byle prędzej, aby zbyć. o, ___ _ 
Chyba, że opozycja zechce 

' przerwać tę id; 1lę i prizystąpi do 
o~ crej krytyki dotych.cza1sowych 
poczynań władz miejskich. Należy 
howicm podkreślić, że w kierunku 
realizacji projektu kanali.zacyjne-

Jak • 
I z k .i m b a w i ą s i ę p ·o te n t a c i ł ó d z cy. 

Tajemnica domu tir. 104 przy ul. Kilińskiego. 
„Odeou" go nie uczyniono zbyt wiele, a jak (J) Od dłu7..szego już czasu IV-tal trygowały IV-tą hryga.dę poHcji upiwszy je likierem, dawała ck 

"Arystokratyczne Malżeńst wo". to już p<>przednio wskazaliśmy, brygada urzędu śledczego, przy- śledczej, która pewnej nocy zde- dyspozyc~ na parę minut, lub na• 
.• Luna": 

„Kupiec Wenecki''. • 
„Grand - Kino·•: 

"Teodora". 

Kino współdz. pracown. 
państwowycł.: 

,.Stargane nici szc:zę~cia ". 

„N owości"; 
• W:>zvstko za pieniądze". 

„Miejski Kinern.atograf 
Oświatowy": 

, Helena i upadek Troi. 

odbyta z posłami na sejm konfe-

1 

rłzielona do in51Pektoratu s.a.nita.r-l cydowała się przeprowadzić re- wet na całą noc przy~odniym „go. 
rcncia n.le dała żadnych rezulta- no - obyc:z.ajowego, obserwowała 

1 
wizię w podejrzanem, a zarazem ściom", którzy m11Sieli słono je; 

tów pozytywnych. mieszkanie nie,akie.j Wandy Ha-1 tajemniczcm mieszkaniu. płacić za „śwleży towu" . 
Pomimo mpewn.ie11 i enuncjacji , wliczko, zamieszkałej w poprzecz- Po ·wkroczeniu do tajemniczego Po zniewoleniu, .-iawliczk~a 

v. iad~ miejskich s~~wę lę trudn~ , nej oficyrnie na ~ru~ie~ .pię~rze, nocne~o ki- E.lu, policja stwierdzi- ~yjaśniała s~ oft~~· te J9• 
będzie ruszyć z m1eisca własnem1 '! domu przy ułt.cy Ktl1ńsk1ego ła, iż iest to dom „płatnej mi.łości", zeh udad~ą się do p~e11 n~ · skair• 
silami, a zupełnie problematyoz- Nr. 1Q4. urządzony z wielki1m komfortem gę lub tez przestainą Ją od1Wted~a.ć, 
r.ic przedstawia się plan realizacji j Zajeżdżające często przed dom i na wielką skalę. Zaaresztowa- w.~wczM dost:i-111ą '!ezame ks1ąt­
s1rnn~lizowania i zwo<lodągowania eleganckie auta i powozy, przy- nych „gości1 ' i .dziewczęta s~row~- ~1' w UTZ~zte saru~~hohyc~a· 
ł.odz1. . bywające przeważnie w godzinach dzono do IV~eJ ~rygady, gdzie sp1- JOW~, gdZte ma "6WOte Zlll&JO-

To też dyskusia nad tą prawą wieczorowych j nocnych wzbudzi- sano odpow1edm protokuł, prze- mych · d . . .. ofi 
powin.na się rozwinąć w sposób ły pod~jrzenic lokatorów domu, kazując go p·rokuratorowi. Po spra~ z.~1u. tozsamd . osci . a1 

7. d ' • r b d ać za włas • • d · • · • d J' • h . . b okazało Stę, lZ mię zy tn11~mt są asf ndczy. CZ) ul ~wbe zg!ęCI~ .• edo~r z1e1! ze. ~Ykt- at b ndc Jak się okazało, dzte~częta y- to: 18-letnia Melan.1a T., 19-letnia 
nc un uskz~, tezy . ez. z \dv b ' -: Jl' vnt ie n;ę~cdzyzl~t, • ~rzy a,; zo i ły córkami znanych kupców w '1o8.· Irma Sz., 19-letnia Irena L., 16-let­
na war.uu 1. s arac się o z o ) ciel częs o oc.w1e za 1 go ci1nne miesz- szem mieście które pomysłowa . Emil' K 17 1 tni EI K · 
kanitałów zatiranicą. kanie !IawHczkowej. Ha,wli.czkC)IWa ~odstępem do siebie Dl~ l . Ja h., d- ~ a t saktó.re1 

D • ń ' • • • r • Wte e tnnyc ziewezą I 

UMOR. . .1 u~ą nic. mnie i wazną spr"'..~ ą, Pytana przez sąsiadów, jakie in- ~prowadzała, a następme szanta- dzield swei naiwności, W!padły w 
zi,a1dui~c.ą.się na po~ządk~ dzi-~-l:eresy moi:fą mieć do niej owi za- 1 zowała. ir ce odin • HawU.c:tlcowe", 

(z ł k. H 11y111 dz1sH~Jszeóo 0051.edzenia. kto- · · d · t I · H 1· k . H 1. k ęN' wyr ·1~ dz' ~ L e I profesora F. alperna): . . . " ' . h d. · rr.oznt zen e mem, aw ~cz owa Do dz1ewcząit tych aw 1.cz o- 1eszczęs 1we 1ewczęta, zoa• 
ra rhowniez wymbadgac. . ę ~ie z tajemniczyrn :.ifo1icchem odpo- wa w swoim czasie zbliżała się na dane przez doktora w urzędzie sa· 
wszec slronncgo z a an1a 1 wv- w'ad·la że je·L to czyjaś tajemni r· 1 b . k' . bi' 1 I 't b . k ł tvczncgo oświetlenia - 1'cst kw;. h k'"t•. :· ·d·~. . : b, - ~ Jlcy,. u w Ja uns ~u ic~łym oł- ~t .arhno- o yeza1owym, ~ adza.v. „Irko, zauważyłem, że. twó.i kuzynek '· · . . • ca, ore1 W) ac nte moze oso om ~a u 1 po zauoznamu, ust owa a 1 się c ore weneryczme, co Je yn1e 

Też punkt widzenia. 

1 hyt czcsto I zbyt namicłnie cie caluid . !ja przyjęcia od ~karb~ panbslwa niewtaj-::mniczonym. I pozyskać ich zaufanie Po pewnym zawdzięczaiia Hawliczkowei, kt6.ra: 
. . . 100,000 złotych pczyczk1 na udc- l C t l' k 1! • ł · d · b' ł d ł · · ,ę-~ g Ale nro ·ze Cie. mamo. dopiero 11•>!· b'' . k . h . 1 zęs e rozpacz iwe rzy.1u, a czasie zaprasza a ie o s1e 1e na sprze awa a Je pczy~oun)'IIl „ o-

tlawno lwróciłam mu uwagę. że nozą ,1. wę Spu ticznci sz oty powszecl 'l'eJ . . r.awet spazmatyczne płacze, zain- skromną herbatkę i uprzednio ściom". 
lam mu sic całować tylko. jako :.11- I pdr~wa t~ .wtyma~~ . z . u KU I 
LYlll.a. . t~·~\~a~i~~ na czy c~o je) ~precy- Niezdrowe apetyty p_ Roznera. 

Przy „baku". ; Ma;i1Y lu na .mysli w p~erwszym I w lasku idą trzy boginie". - Jabłko Parysa w r~kach sałaciarza - Ter 
. , . n:~dz1c kv,est1i:; ~m:i.:::h11w sz}:oL " • " • p .L ł k""'"' .łestes SZlll)rawiec, szuler. łoh111:! . tiych w Lodzi gdzie rozbudowa noc, czarowna cicha noc... - O~tra ~ym1ana p~gląd6w. - rotoku On• 

Przer>raszain. :!lbo gramy, albo w:- , wewnętrzna szl·olnictwa. ści!'la re l COWy UhczneJ koferenCJI. 
nrawiamr! '1 i· · h ł t 1 'I l · d 1 

a 17.aC)a as a ,.sz.-o y aa {az· e- (')W d · · R · · ł ·· k' 1 •t -" • o1>„-'-· 

I „ •· l f' , .. „c k _J , 1 J mu wczoraJszym, o go- ozner równ1ez zaproponowa cms 1 wy e-gd ytnOW& Silę, c.ctaa.Ją.C. 
Pomiędzy przyjaciółkami. . ..!~ '. n~ :a 

1 ~ ka pdtz:(i ~0 ,~, h dzinie 12 w nocy spóźnieni prze- r;.iedwuznacznfo powracają.cym by Rom-er natychmiast s-ię odd~-
,1. , , . h . . f dk' : P 

7 ~ ~z) n-; , ra. u 
0

" " e · 
7 1

" c rhodnic przy ulicy Piotrkowskiej, dziew<:zętom, by udały siię z n1m 1ił i nie zakłócał sp<>ko)u puhHez. - " 1a,as )CC a.: z two11n re 'i·~n1 r"0m1cszczcn. · N · l 1· · · dk · dl d · ·1 · 
J Z 1. ~ p · . . r· 1 1 ro~ arutow1cza, JY 1 swia am1 razem a spę zema wspo n.1e no- nego. o a.1rnpa11eg · r , omewaz zas •pr.sc ,,.;.cm una - 1 I · . . · . k' K W . d . ds dł 

\\'yohraż sobie. że .starr" nic J;d~ ; nc nie sa jeszcze dostateczni ·~ :1- nic lR ne) napaSCI . ntcia llego a- cy. . mię zyłz~sbte n·a t ze r· Widząc, iż z wesołego spędza-
!!lll na ko~z:a poclrM:y, p

0

rzec;,uwa)ąc. i.c 'porządko\·:ane, p ·z:do sp niwa fa rn]' a Rozdnera; kz.a'?lesz 
5
a
1
· ego przy wracda1ącty IVzc ,~ uz dy zas JępcaCho- nia nocy, robią się „nici", rozgni~· 

. · . l . 1 . 'h u 1cy a wans ·IeJ nr. na p-0- men an a oryga y p. an ę- R br 'ł t-V-ę ed;:ic ze mną! nic mm.c )yc w f'.'a e1.:yty sposo _. . . d d ' . ' „ k' k . ' .„ wainy ozne·r o zu01 zas "('.ł'-"" . t>I · ? 7.ała' -.0 \\·1aca1ące o omu z teatru trzy 1cms 1, tory „amator0W1 wyper- kom~~„ ·r~" s·t,,.,1-!"""""' wy ... ...:„.'-n l~C CO /.:TO SZ. • l WI na. , k' k ł • d k' . · d ł • d tyt „„.., ,,... ,..·KJI........... ....,.....,\K, , • z d · · ·' · cl cor 1 znanego upca o z •1ego swa owa nicz rowe ape y. - Jadc ze .,stal'ym •. ~ r.ug1e1 stron\' aKCJ<l rza u w w ,. Ob R od . d . ł p Ch „ k' ał r ....;.„" · 1 ' 'ID kierunku robi ce<Jo za.,.:,szc i P· . . . . . urz?_ny. ozn.er. po~1c 2'JI~ • • ęcms l za.'we·zw po tt-,.......;· 1 cl · . ' d ~ . 5 
• • Na ządame pasazera, dorozkarz: p. Chęcmskiemu, ze by s~ę me la, ktoremu kazał odprowadz1t 

wszę z1e c·szcz~ nosc1 na oswia- ~86 k' . b ł ł d d I · • R · ł d · k d · 'd · t . b d l nr. "/. w aro~anc t sposo za.czą wtrąca o cu zy.c i mteresow. ra- oz.nera 1 weso ego oroz arza o 
UPOSAżENTE ZA PAżDZIERNIK.lbcie, 1 z·c w en~pic aiŁ· ~do.s ~-namawiać przestraszone dziewczę- ' dząc mu przvtem po przviaciclsku, VII kom~saria:tu policji, celem S'pi· I cm,aprzczpcw1enczas o ;~me b d · I l d d d . b <lł b' łb · ot . k ł · k' • Miniskr twoi skarbu za- , cirzymywała ll.'.' .:el powyższy tad, . ~· J_>rę z;! d„wbaz Y. o płryn .X'' , zeN':' pto-sze ~a z .1tky ~ . Ch sama pdr o uku t1 s· 1erowan1a 

· d ·1 d . .1 I. .l h k d t. .( vz Jego gosc o rze 1m za act . 1e racąc z1mne·J rw1 p. ę- sprawy o pro ura -ara. N•1a -onu o urzę y, ze o 1 c przyj .~a 11 nyc re V o-v.r. ' 
\·ypłade u. posażeń nie }est stoso-, To leż rada micj~ka powinna O 
W•a.na mnożna, wówczas należv splrawę f~nduszów,l:uądowdy:h roz: Dole 1· n1·edole z·yc1·a robotni· czego. . . , : s rzy~nąc w sposo 1 zasa ntczy 1 
przy wyplac:te nposazen za paz.

1
zająć wobec posuni<;ć min. skarbu 

dziernik wypłacić uposaż.en-ie wrze pewne i zdecydowane stanowisko, Skład zarządu funduszu bezrobocia. 
śniowe plus 8,6 proc. slając oczywista: w obronie inlere- Swego czasu donosiliśmy o tem, tury te zostały już ostatel"znie za- rzędu pośrednictwa pracy p. Sy· 

c;ów Lodzi, tak często ignorow'.:l- że zostały wystawione kandyda- , 1wierdzone przez ministra pracy ska. 
OSZCZĘDNOśCI BUDŻETOWE nych przez hiurokratycznvch u- tury czło!lków zarządu ?bwodo- i opieki społecznej i centralny za- Zarzą~ obwodowego. fun?uszu 
NA PODWYŻSZENIU MNOŻNEJ I r:J.edników wiaclz centralnych. we~o funduszu bezrobocia przez . bezrobocia ukon.„tvtuuic się na 

DLA URZĘDNIKóW. Cięższe zaclanic nalcmiast b~- związki robotnicze, magistrat i rząd funduszu bezrobocia. Na prze I początku p.rzvszłego· tv!1odn'a, 
. . . c!zie miała rada miejska z wlaści- przemysł. 1 wodnicząccgo za.rządu powołany przyczem zaimie s!ę pnedewszy. 

Z mi?isterstwa skarbu ~owiadu- wem rozwiązaniem spr::i.wy nra~- Jak się dowiadujemy, kandyda-f rostał kierownik państwowego 11- stkiem sprawą lokalu. 
cmy się, że podwy'·szen1e mnoż- 1 rntyki slużbcwcj. Pragmatyka ta 
ej dla poborów urzędniczych w ma pierwszorzędr.c ;:naczenie dla 
icz.em nie naruszy budżetu, po- t:regulowaoia stosunków we­
ieważ wskutek stosowanej w u- wnętnmych, a {~m :>.am:n? dla u­
. t · · ·. . . . snnięda zgrzytow 1sl 111c1::i:::vch w 1eg ym m1es1ącu nizszeq mnozne1 . Il . . 1 · · 6 d . k' , , ·wie <ie) mu ::: ltrne . ..,ospo ar i sa-

tzyskan<> znaczne oszc7.ędnosc1. rnoru.dowei . 
ciyby zaś i w przyszłych miesją- Jak· nam Lornunikui;:i sfery urzę­
ach do końca roku {rzeba było i dnicze. zwiazki zgłosiiv caly szc­
ę wyż,szą mnożną stosować, to i 1 c;.E popr a \·ek i z, ::tr z cż.e1.i do P.rze 
<}wczas na pokrycie {e~o wydal- d~o~o '1C~o pr:.c: lrnm1 s1ę pracy 
u wystarczą oszczędności, które prr.p.wktu. 

1
. 

1 opraw <1 te , ujc;le w pcwM; 
ostały zgronrndzone w poszczc- /Wartą calo~ć ;t0 .; la lv już wydru-
ólnych budżetach ministerjal- J~ c„wa.nc p. t. .,Poprawki zwio,zku 
nych. I n1wodowcgo urzędnikó~ i praco-

Oszustwa zapomogowe. 
. Od paru cl.ni rzesze be~obot- nieważ i tak wypłaty dokonywane I wo uruchomionych fabrykach, a 

nych zostały zaalarmowane kur- są z pewnem opó:tn.ieniem, więc mimo to robotnicy ci nadal pobie­
sującą po mieście po~loską, jako- gdyby wiadomość ta okazała się rają zapomogi, co jest wyraźnym 
by pafatwowy urząd pośrednktwa prawdziwa, wypłaty bezrobo1nym oszustwem. przeprowadza się ści­
pra.cy nosił się z zamiarami prze- zostałyby opóźnione przynajmniej słą konł.rolę. Prócz tego robotn:­
prowadzenia powtórnej rejestracji. o cztery tygodnie kom, których ka.rty rejestracyijne 
W związku z tą pogłoską udał się W odpowiedzi p. Syska oświad- zostaną skontrolo·.vanc, zamienia 
schelan: O.K.Z.Z. p. Łatkowski czył, iż o powtórnej rejestracji sic legi.fymacje tymczasowe n.a 1e­
do kierownika P.U.P.P. p. Syski niema mowy, a tylko ze względu gitymaoje, wystawione wedł~ u­
z prośbą o informacie w lei spra· na to, że wielu zarcie:.lruwanych ~tawy sejmowej. 
wie, zaznaczaj~ytcm, że p_o_·_r_o_bo_t_n_ik_ó_w __ z ... n_al_a_z_ło_pracę w r._10-___________ _ 

J\'lyć ręce przed ~edzeniem„ et ·;ił 




